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l i .  s u n k l

Rozwiano nadz ia ła  endecyi.
Próby obstruKcyi.

Lw ów , 14. września.
Uchylając się od dania bezpośredniej od­

powiedzi na oskarżenia ostatniej polskiej no­
ty i pozostaw iając ten trud Karachanowi, u- 
czjmił Cziczerin krok próbny do legalizacyi 
praktykow anego planowo utrudniania po­
w rotu polskich obyw ateli z głębi Rosyi. Po­
w ołuje się na głód. Jest to w ybieg w ygodny 
,1 niew ątpliw ie wespół z ogólnym kryzysem  
gospodarczym  w Republice R ad w ykorzysta ­
ny zostanie niejednokrotnie do uspraw iedli­
wienia dalszych „zaległości11 w realizacyi 
przyjętych zobowiązań. Jak  widać, przy ko­
cich instynktach sowieckiej dyplom acyi nie­
ma tak dotkliw ych klęsk i ciosów, z k tórych 
nie m ożnaby ukuć okolicznościowego argu­
mentu.

Poza tern Cziczerin prosi — o ratow anie 
.głodujących Polaków  w Rosyi, Ta troskli­
wość jest gestem  n a d e r  pięknym, a rów no­
cześnie posunięciem pożytecznem . „Utile 
cum dulci“. Bo gdy odtąd po rosyjskich obo­
zach koncentracyjnych, ' po lochach czerez- 
wyczajek, w zapom nianych zakątkach ginąć 
będą Polacy bez ratuąku i pomocy, — w ska­
że się im na hum anitarny ustęp noty do rzą­
du polskiego, w ykaże polską karygodną obo­
jętność i uzyska now y m otyw  do — naw ró­
ceń. W szak  o tych tysiącznych drobnych i za 
sadniczych utrudnieniach, szykanach i p rze­
szkodach. jakie staw ia  się na każdym  kroku 
naszym  misyom, niosącym pomoc polskim o- 
bvw atelom . — ci nieszczęśliwi wiedzieć nie 
będą. Tak ułatw ienia, jak i świadomość u tru ­
dnień nie leżą w program ie w ładców  Kremlu.

Mimo chęci uwierzenia, że istotnem  dą­
żeniem i celem sowieckiej dyplom acyi jest 
pragnienie w yrów nania wszelkich ta rć  i nie­
porozumień polsko - rosyjskich, mimo głębo­
kiej i wcale w ygodnej w iary  w ten aksyom at 
u naszej narodow ej dem okracyi — niepodob­
na oprzeć się podejrzeniom, że cele d^plom a- 
c r i  sowieckiej są inne. Odyby były  takie, za­
daw ałyby  kłam  w szystkim  dotychczasow ym  
w ew nętrznym  w ytvcznym  i program om , li­
st atonym na kom unistycznych zjazdach i kon­
gresach i żądającym  walki we w szystkich

Gabnet oparty na bardzo szerok h podstawach prawdopodobny.
W ars/rw a, 14 września.

(Telef.) (m) Z ror.um ;..które Wasz korespon 
dent prowadził .wczoraj z członkami stronnictw 
centrowych, można wW nioskownć, ż^J szanse u- 
tworzenła gabinetu opat tego na bardzo szerokich 
podstawach są prawdopodobne. Mówi się w Sej­
mie, że z zespołu dotychczasowego wstąpiłyby dc

większości KPX. Klub mieszczański, Piastowcy, a 
także NPR. Nie brak wśród zespołu głosów, żft 
wskazanem byłoby zaprosić dc współudziału tak­
że N. D jednakże 2 grupy zespołu, a młanowfcta 
Piastowcy i Stapińczycy bardzo stanowczo prze* 
ciwko temu wystenuia.

F . o s w i a n e  n a d z i e i ^  e n d e c y i .
,P. G&jb ńsfci m ó g łb y  L czyc ty lk o  ma 133  g ło só w .

Rzadkie miny. —• Obrady konwentu seniorów. — Interpelacya pod adresem marszałka. —Kto 
za a kto przeciw p. Głąbśnskiemu? — N. Z. L. nie chce brać odpowiedzialności za kandydaturę 
p. Głabińskbgc. Dążenie do stworzenia gabinetu koalicyjnego. — Stronnictwa muszą abdy- 
kować z wysuwania leaderów. — Dekłaracya socyalistów. — Obrady i uchwały poszczegól­

nych klubów.
p. Gtąbiński oświadczył,Warszawa, 14 września.

(Telef.). (m) N. D. ntaję teraz 
nieszczególne miny, 

już zdawaio się, że dzięki protekcyi p. marszałka 
p. Głąbiński obejmie prezesurę gabinetu i już na­
wet prasa endecka w wydaniach wieczornych 
głosiła tryumf haseł swego .stronnictwa, gdy 

nadzieje te najniespodzianiej w świecie roz­
wiał konwent seniorów, 

którego posiedzenie odbyło się wczoraj Wieczo­
rem, bezpośrednio po pieuarnem. posiedzeniu Sej­
mu. Na tem posiedzeniu konwentu

wysłuchano sprawozdania p. marszałka 
z przebiegu rokowań, odbytych z leaderami stron 
nictw, poza tem

że miał na myśli utworzenie gabinetu aapamen* 
taniego, gdyby zaś dla takiego gabinetu nie uzy« 
skał większości, nie mógłby się podjąć misyi u. 
tworzenia rządu.

P. Daszyński prosił o wyjaśnienie, 
ile jest prawdy w powiedzeniu marszałka, ie  
możnaby gabinet endecki oprzeć na mniej­

szości
stronnictw w Sejmie, gdyby nie udało się utw o 
rzyć potrzebnej dlań większości.

Marszałek w odpowiedzi na to wyjaśnił, żf 
wobec istniejącego ustosunkowania się sił w Sej­
mie,

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

'm ożliwych formach, przy  użyciu wszelkich 
m ożliwych środków  z wdecznem w patrze­
niem w cel ostateczny: pow szechna dyk tatu ­
ra proletaryatu.

Dlatego — z tego punktu widzenia roz­
pa tryw ana  ostatnia nota Cziczerina, tnie ‘mo­
że być uważana za szczery -\vyraz jego isto t­
nych dążeń. Nie można w ierzyć w trudności 
techniczne, skoro trudności sam stw arza  
sztucznie rząd sowiecki. Nie mokną w ierzyć 
w , dobro chęci ułatw iania procesu repatrya- 
cyjnego na pograniczu, skoro proces ter. wi­
kła się rozm yślnie, zabagnia i dostosowuje

do w łasnych, zgoła nielojalnych inteneyi.
I dlatego zdecydow ane, jasne .--tanowiskc 

Rządu Polskiego, odrzucającego w swe.i od­
powiedzi wszelką dyskusyę na tem at zmian 
w trak& cie pokojowym i w dodatkow ych u- 
m owach, zyskuje pełne zrozumienie i popar* 
cie całego społeczeństw a. Nie można udzie- 
'ać ulg i ustępstw  tak długo, dooóiii rząd ro- 

Isyjski nie zaniecha zdobywania sobie tych 
jkoncesyi na w łasną rękę ignorując Rząd 
!Polski i w łasne, niegdyś z a p rz y s ię ż .o iz o b o »
wiązania.

A. X

^
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ROZWIANE NADZIEJE ENDECYI.
(Ciąg dalszy telegramu ze str. 1-ej.) 

nie można stawać na stanowisku, iż nawet ze 
szkody państwa rząd musi oaz względnie mieć 

większość.
P. Bobek zwróci! się do marszałka z zapyta­

niem, na .
jakiej podstawie powiedział, 

iż PSL. nie chce popierać kandydatury p. Dąbskie 
go na premiera.

Marszalek powoła! się na 
świadectwo jednego z członków stronnictw 

centrowych.
Następnie w związku z poruszoną na plenar- 

aem posiedzeniu Sejmu przez p. Bariickiego 
sprawą postępowania p. marszałka w czasie 

przesiienia
stwierdzono, że z chwilą wybuchu przesilenia 
marszałek winien zwołać konwent seniorów dla 
wysondowania opinii klubów, poczein zawiado­
mić Naczelnika Państwa o kandydaturze.

Przechodząc do konkretnej propozycyi po­
wierzenia p. Głąbińskiemu misyi utworzenia gabi­
netu, konwent stwierdził, że 

za p. Głąbińskim oświadczają się tyłkp kluby 
Z. L. N., Chrz. D. i grupa Dubanowicza, tj. ra- 

zem 133 głosów 
przeciw p. Głąbińskiemu jako premierowi, oświad 
czyły się kluby PPS., Wyzwolenie, Stapińczycy 
i Niemcy, tj. razem głosów 76. Natomiast wstrzy­
mały się od głosowania; zespół stronnictw centro 
wych, N. P. R., grupa Matakiewicza i żydzi, co 
czyni razem 199 głosów.

W motywach głesoY/aiua p. Skulski oświad­
cz y ł w imieniu swego klubu, że 

N. Z. L. wstrzymuje się od głosowania z tego 
powodu, ponieważ nie chce brać odpowie­

dzialności za kandydaturę Głąbińskiego, 
l  drugiej zaś strony nie stawiając innego kandy­
data nie zamierza uniemożliwiać f  - Głąbińskiemu 
podjęcia próby utworzenia gabinetu. Co do cha­
rakteru rządu N. Z. L. uważa za najbardziej wska 
tany rząd koalicyjny. \

B. Bobek
nie wierzy, by dr. Głąbińskl mógł się wywią­

zać ze swego zadania, 
wobec czego wstrzymuje się od głosowania. Ta­
kie same stanowisko zajęli p. Rosset w imieniu 
klubu mieszczan i p. Federowlcz w imieniu KPK., 
którzy stwierdzili że 

dążyć będą do utworzenia gabinetu koalicyj­
nego,

uważając, że w chwili tak brzemiennej utworze­
nie innego gabinetu jest niemożliwe.

państwa uważamy za najbardziej wskazany rząd 
koalicyjny. Klub iN. Z. L. 

uchwali konieczności państwowe każdemu 
rządowi,

mające wyłącznie interesa państwa na widoku, i 
weźmie udział tylko w takim rządzie, który bę­
dzie miał za sobą znaczną większość głosów. 

Piastowcy
na posiedzeniu odbytem w obecności ministrów 
swego stronnictwa, postanowili

wziąć udział w posiedzeniu zespołu stronnictw 
centrowych, zwołanem na środę w południe.

Uchwała klubu N. P. R. opiewa: Stojąc na
stanowisku, że najlepszem wyjściem z obecnego 
kryzysu państwowego byłoby utworzenie rządu 
koalicyjnego,

Klub N. P. R. gotów jest poprzeć rząd, który 
dążyć będzie do sanacyi stosunków finanso­

wych
przez wydatne obciążenie majątku obywateli, ktt,
ry  podejmie skuteczną walkę z lichwą i droż:,*- 
zną, który przeprowadzi uchwaloną przez Sejm 
ustawę wyborczą, a wreszcie który przeprowa­
dzi rozwiązanie Sejtr

Sejm obraduje, gdy rząd jest w stanie dyrnisyi.
Niebywały fakt w dziejach parlamentaryzmu.

W arszawa, 14 września.
(Telef.) (m) Wczorajsze pierwsze powakacyj 

ne posiedzenie Sejmu należało do najkrótszych, 
jakie dotąd notowano. Nie doszło nawet do odczy 
tania porządku dziennego, albowiem po zawiad- 
mieniu Izby przez marszałka o dyrnisyi gabinetu 
p. Barlicki zażądał natychmiast zwołania kon­
wentu seniorów dla rozpatrzenia wyłonionej sy- 
tuaeyi. Wniosek ten podany przez marszałka do 
głosowania został przez Izbę przyjęty jednomyśl­

nie, nawet głosami N. D.. którzy chociaż z tru­
dem, jadnak wkoncu również zdecydowali się po­
wstać ze swych miejsc. Uchwala ta Sejmu była 
konieczną, bo nie znany jest w dziejach parlamen­
taryzmu fakt, by w chwili, gdy rząd znajduje się 
w stanie dyrnisyi, ciało ustawod. obradowało. 
Ta inowacya, którą usiłował wprowadzić do Sej­
mu polskiego p. marszałek Trąmpczyński, narazi­
łaby nas na jeszcze jedną przykrą kompromi- 
tacyę..

Czicz cm  szuk nowych wykrętów
dl i n:edope'nien'a zobowązań traktatu ryskiego.

Pod pozorem rzekomego popierania orzez Polskę organiz&cyi
antysowieck 'V

Warszawa, 13 września, j Żądają wydalenia z granic Rzpltej kierowników 
(§ E. E.) Radio. Przedstawiciel sowietów w 1 spisku antysowieckiego. Nota wyraża zapewnie* 

Warszawie rozesłał dziennikom przekład noty nie. że sowiety lojalnie wypełnią traktat ryski,
skoro między obu stronami zacznie się praca po­
kojowa. Póki Polska wspierać będzie Sawinkow* 
ców, nie otrzyma złota rosyjskiego.

Cziczerina, wręczonej w Moskwie d. 10 wrze­
śnia Filipowiczowi. Sowiety zarzucają Polsce po­
pieranie organizacyi wrogich Rosyi sowieckiej.

Litw a nigdy n's za^omn Polsce udz efonej jej pomocy.
J O d p o w f e d ź  n a  n o t ę  r r i n .  S k i r m u n t a .

W arszawa, 13 wrześnią. 
fPAT.) 'Poselstwo łotewskie w Warszawie 

nadesłało P. A. T. w W arszawie obszerny komu- 
| nikat z prośbą o przesłanie go prasie. W komuni- 
i kacie powyższym poselstwo łotewskie odpowia- 
j da na oświadczenie p. min. spraw zewn. Skirmun- 
i ta w  sprawie stosunków polsko-łotewskich, złożo

ko

, , , . , . ne w wywiadzie udzielonym współpracownikowi
Sama uueyatywa ze strony lewicy zwołania |ipAT i ogloszone w prasie w  dniu 7 brn. Posel- 

cwentu seniorów celem umożliwienia u tw orze-, , r. slf_ P . (lastwo naznacza, żc łotewska Rada narodowa u-
nia gabinetu stwierdza, że praca tym ^ ieru!1fkii ; chwaliła w grudniu roku 1919 ustawę zabezpiecza 
podjęta, nie będzie bezowocna. W chwili takiej 1
jak obecna, chcąc wyprowadzić państwo z niesły 
chanie trudnej sytuacyi 

stronnictwa muszą abdykować z- wysuwania 
na naczelne stanowisko leaderów 

w ostatniej chwili zbyt silnie zaangażowanych, 
którzy tworzą czerwoną płachtę dla całego szere 
gu grup społecznych.

Co do osoby p. Głąbińskiego p. Federowicz 
oświadczył, że przed zasięgnięciem opinii swego 
klubu nie może się oświadczyć, wobec czego 
wstrzymuje się od głosowania.

Podobne stanowisko w imieniu swego klubu 
zajął także p. Matakiewicz.

Natomiast socyaliści wręcz oświadczyli, że 
gabinet Głąbińskiego uważają za gabinet re­

akcyjny,
Niemiec zaś Hasbach dał wyraz wątpliwości, czy 
gabinet Głąbińskiego byłby gwarancyą urzeczy­
wistnienia traktatu o mniejszościach narodowych 
v/ iPolsce.

Wkońcu na wniosek p. Diamanda postanowio

jącą mniejszościom narodowym, zamieszkałyrd 
na Łotwie zupełną możność rozwoju kulturalnego. 
Ustawa ta jest ściśle przestrzegana. Zamykanie 
szkół polskich zachodziło tylko w tych nielicz­
nych wypadkach, kiedy nie odpowiadały one pra­
wu i przepisom administracyjnym. Dwie trzecie 
szkół polskich na Łotwie utrzymuje rząd łotew­
ski. Są nadto szkoły polskie prywatne niższe i 
średnie. Polonofobii niema. Łotwa nigdy nie za­
pomni wspaniałomyślnego poparcia armii polskiej 
i jej Naczelnego Wodza na polach bitwy w Let- 
galii przeciw wspólnemu wrogowi. Nieporozumie­
nia powstają wskutek działalności pewnych grup 
polskich na Łotwie, które są przekonane, że Let-

igałia należy do Łotwy tylko czasowo. Oświadcz! 
nie, jakoby rząd łotewski przy przeprowadzeniu 

1 reformy agrarnej odnosił się do ludności polskiej 
złośliwie, nie jest słuszne. Ustawa rolna -jest bar­
dzo radykalna. Rozgoryczenie obywateli ziem­
skich Polaków należy przypisać nie złej woli rzą­
du, lecz duchowi ustawy.

Co do stosunku do Litwy, to rząd łotewski 
uważa za świętą zasadę samostanowienia o sobit 
narodów i dlatego uznał niezawisłość Litwy de 
jure. W sprawie sporu polsko-litewskiego rząd ło 
tewski oświadczył kilkakrotnie, że zachowuje zu­
pełną neutralność. Zbliżenie się łotewsko-Iitew* 
skie jest natury czysto gospodarczej. Komunikat 
oświadcza dalej, że istotnie słowa prezydenta mi­
nistrów Mejerowicza w dziennikach litewskich zo 
stały przekręcone. Nie po-wiedział on jakoby po­
między Polską i Łotwą nie było nic wspólnego. 
Komunikat wskazuje następnie na to, że Finlan- 
dya i Estonia nie graniczą bezpośrednio z Polską 
i nie mają obywateli Polaków u siebie tak jak Ło­
twa, a następnie wyraża nadzieję, żc chwilowe 
nieporozumienie minie i ftba państwa zbliżą si< 
stopniowo do coraz ściślejszego sojuszu.

D N I A .

WYZNANIA.

Moim krytykom poświęcam. 
Kto jak ja w Polsce pisze tyle lat,

'D ziś wiem jak sobie tłumaczyć ten fakt, 
Że do krytyki rwą się żółtodzióby.

iio, że stronnictwa, które wstrzymały się* od gło
sowania, mają Ten nieraz musi cierpieć ostrza krytyk,

wysunąć własnego kandydata na prezesa mi- j Lecz nigdy przez to nie rozdzieram szat,
nistrów. 1 Choć mnie bolesny nawet spotka przytyk.

Do czasu nominacyi nowego rządu nie należy 
zwoływać ani posiedzeń plenarnych Sejmu, 
też posiedzeń komisyi.

. , Jeden mię chwali, drugi pisze źle 
a n i  J  (Krytyk w swem piśmie to jest człowiek uprzy-

Po posiedzeniu konwentu seniorów odbyły bo I*** co chce)
siedzenia poszczególne klubv. Klub i jcdnak s»dzV ~  od nas głupszy.posiedzenia poszczególne kluby. Klub 
N. Z. L. uchwaliło następującą rezolucyę: Z krytyką dawno już zerwał;

Btorąc pod uwagę ciężkie położenie ekonomiczne Tworzyć — tc> zawód dla u:

( W ystarczy z trudem gdzieś maturę zdać. 
Mieć ledwie miejsce na ząbek mądrości, 
Ażeby piórem chłostać, gryźć i prać 
I do bliźniego dobierać się kości.
Gdy mej dziewczyny chcę usłyszeć śmiech, 
Znoszę jej wszystkie krytyki ujemne,
Lecz zanim wierszy doczytamy trzech, 
Sprawy zajmują nas bardziej przyjemno.

Całuj! krytyków niechaj porwie czart!
Mani cześć dła życia siły i dymenzyi.
Jeden twój uśmiech więcej dla mnie wart, 
Niżii foliały najlepszych recenzyi.

bardziej luby. NenMPk
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ZJAZDY W CZASIE „TARGÓW WSCHO­
DNICH.

Lw ów , 14. września.
(§) Poza niezliczonym szeregiem  gości, 

k tó rzy  zjadą w czasie „Targów  W schod- 
nich“, dla przeprow adzenia transakcy i han­
dlowych tak  w dziale kupna, jak i sprzedaży 
zaofiarow anych na handel przedm iotów, — 
Lw ów  gościć będzie w  tym  czasie tysiące 
ludzi, k tó rzy  przyjadą na Zjazdy zaw odow e, 
m ające się odbyć w czasie m iędzy 25. w rze­
śnia a 5. października a okazy i „Targów  
W schodnich". Inaugurac3/ą niejako tych 
Zjazdów jest rozpoczynający się dnia 23. 
bm„ a zapow iedziany na trzy  dni 

Zjazd dziennikarski.
Z araz po jego ukończeniu, t. j. dnia 27. , roz ­
poczną się obrady

Zjazdu kupców żydowskich, 
k tó rzy  wykluczeni ze zjazdu chrześcijań­
skich kupców polskich, zmuszeni są d'* zw o­
łania Zjazdu żydow skich kupców w Polsce. 
O brady  tego Zjazdu, k tórego zorganizow anie 
objął C entralny Zw iązek kupców w W arsza­
wie, potrw ają przez dw a dni. Dnia następne­
go, L j. dnia 29. bm„ rozpoczną się obrady 
Zjazdu chrześcijańskich kupców w Polsce, 

które toczyć się będą w sali ratuszow ej, rów ­
nież przez dw a dni. Po ich ukończeniu roz­
pocznie w tej samej sali obrady sw e 

Zjazd restauratorów i pokrewnych za­
wodów z całej Polski.

Sądząc z przygotow ań i dotychczasow ych 
zgłoszeń, będzie to jeden z najliczniejszych 
Zjazdów , na k tó ry  przybędzie około ty siąca  
delegatów . Zjazd ten rów nież m a potrw ać 
dw a dni, a w  program  jego wchodzi poza o- 
bradam : szereg przyjęć dla delegatów , a
m iędzy innemi także rau t w  sali ratuszow ej, 
iirządzony p^zez Komitet przyjęć. Ponadto 
odbfr ć się ma także

Zjazd lekarzy, 
a  na samo zakończenie, bo już po zam knię­
ciu. „T argów ", t. j. w dniach 6. i 7. paździer­
nika, odbędzie się

Zjazd aptekarzy z całej Polski.
W  przygotow aniu w szystkich tych  Zja­

zdów bierze w ybitny udział Komitet w yko­
naw czy i D yrekcya „T argów " z prez. Neu­
manem, dyr. Turskim  i dyr. G rossm anem  na 
czele, k tó rych  staraniem  jest p rzedew szyst- 
kie,n w ygodne rozm ieszczenie gości.

O MIESZKANIA NA CZAS „TARGÓW 
WSCHODNICH".

Lwów, 14 września
W  przedsięwzięciach obliczonych na wielki 

napływ obcych odgrywa sprawa pomieszkań rolę 
prawie że najważniejszą.

Wielka trudność nastręczająca się z tej stro­
ny z okazyi „Targów Wschodnich" została w po­
ważnej części usunięta przez ofiarną gotowość 
lwowskiego społeczeństwa, które masowo zgłosi­
ło pokoje do dysoozycyi na czas Targów.

Mimo to powstały rokątne biura stręczeń, 
które obliczone na niegodziwy wyzysk pośredni­
czą w wynajmowaniu pokoi uczestnikom Tar­
gów.

Zawiodą się jednakowoż w swej nadziei, bo 
Magistrat w wypadkach zaofiarowania pokoi 
przez tegn rodzaju paslcarzy będzie zwolnionym 
z danego przyrzeczenia i pokoje te podda rekwizy

cyi, a właścicieli tych t. zw. biur pociągnie do su­
rowej odpowiedzialności.

Z drugej zas strony narażają się sami właści­
ciele mieszkań na dochodzenia, gdyż wszelkie 
przekroczenie unormowanej taiyfy musi dojść do 
wiadomości Zarządu T. W.

Obcy przybywający do Lwowa nie może 
być obiektem wyzysku i zdzierstwa, lecz powi­
nien opuścić nasz gród z miłem wspomnieniem 
gościnnego przyjęcia.

Lwów, 14 września.
(East Express). T. W. komunikują: Wobec

obaw mieszkańców, że mieszkania odstąpione na 
czas Targów Wschodnich będą rekwirowane, 
przypomina się, że ustawa o rekw>zycyi miesz­
kań wygasła z dniem 1 kwietnia.

Lwów, 14 września.
(East Express). Hotelarze lwowscy odstąpili 

wszystkie pokoje do dyspuzycyi komitetu wyko­
nawczego T- W. Aby przestrzegać ładu i wypeł­
nienia zobowiązań, z grona właścicieli hoteli w y­
łoniono komisyę, w skład której weszli pp. Bo­
rowski, Kuhner i Fabian.

BYDGOSZCZ A „TARGI WSCHODNIE".
Bydgoszcz, we wrześniu.

Onegdai odbyło się w Izbie handlowo-prze- 
myołowej w Bydgoszczy specyLne posiedzenie, 
poświęcone „Targom Wschodnim" i stosunkowi 
przemysłu i handlu obwodu tamtejszej Izby do 
tychże „Targów".

Obradom przewodniczył radca Wierzbicki, a 
odnośny referat wygłosił syndyk kupiectwa byd­
goskiego dr. Winiarski.

Referent wyjaśnił w obszernym wywodzie, 
że kupiectwo obwodu nadnoteckLgo, występując 
na „Targach Wschodnich", popiera nie tylko swo­
je interesy materyalne, lecz przyczynia się rów­
nież do zadokumentowania przynależności pań­
stwowej Wschodniej Małopolski.

W szyscy obecni zarówno Polacy, jak' i Niem­
cy oświadczyli się za gmnialnem wzięciem udzia 
łu w „Targach Wschodnich", zaznaczając, że Byd 
goszez jak i cała Polska odniesie z tego wielką ko 
rzyść, o ile tranzyt towarów z Zachodu do Rosyi 
i na Bałkany będzie szedł przez nasze teryto- 
ryum, dzięki „Targom Wschodnim".

Wkońcu sawiąizano specyalny komitet i po­
stanowiono rozwinąć energiczną akcyę celem 
szybkiego, ze względu na krótkość czasu zorgani 
zowania gremialnej wycieczki kupców.

Zgłoszeń wpłynęło bardzo wiele.

P. Chołoniewski wydalony 
ze Sopote.

Gdańsk, w e wrześniu.
P Antoni Chołoniew ski, znany publicy­

sta, baw iący  w Sopocie dla popraw y zdro­
wia, o trzym ał w czerw cu dokum er# następu­
jącej treśc i:

„I Nr. I./21 P. Die Po lizeiverw altu rg  Zop- 
pot, den 14. Juni 1921. W ir teilen Ihnen 
hierdurch mit, dass der Senat in Danzig Ih- 
nen Aufenthaltsgenehmigung bis Ende Juli 
1921 erteilt hat Eine Y erlaengerung des Au- 
fenthalts w ird nicht genehmig w erden. I. A. 
podpis n ieczy te lny : Polizeiobersekretaer".

W ładze gdańskie czuw ały  tał: skrupulat­
nie nad w ykonaniem  tego polecenia, że po od- 
jeździe p. Chołoniew skiego polieya dw ukrot­
nie naw iedzała m ieszkanie jego iżony.

Postępek w ładz gdańskich jest w  naj­
w yższym  stopniu oburzający. W ydala  się z 
Sopotu chorego człow ieka, któ-em u lekarz 
zalecił pobyt nad m orzem , dlatego tylko, że 
jest publicystą polskim, choć nie czyni się 
żadnych przeszkód tysiącom  Dąskąrzy. A w

dodatku p. Chołoniewski jest właścicielem 
wilk w Sopocie i jako taKi już ma praw ny ty ­
tuł do przebyw ania r a  tery toryum  gdań 
skiem. A stało się tu w czasie, gdy  zaw iera­
no ugodę polsko-gdańską, gdy delegacya 
gdańska uroczyście zapew niała o swej do­
brej woli względem Polakóir

Premiera w „Bagateli“ Iwo sYiej.
Lwów, 14 września.

Trzecia premiera w „Bagateli" lwowskiej 
wprowadziła z powrotem dział koncertowo-solo- 
wy który ma poniekąd już prawo obywatelstwa 
na tej miniaturowej scence, a wrśród publiczności 
cieszy się zawsze szczególniejszymi względami. 
Więc w tej części podobał się inteligentny śpiew 
Wilkoszewskiej, romantyczne nastroje przy gita­
rze Sierpińskiego stonowana deklamacya Budzy- 
nowskiej, jak również wdzięczne tańce sióstr 
Szpineterównych. Lecz największym sukcesem 
cieszyły się monologi maleńkiego Kamińskiego, 
którego tupet na scenie zawsze zadziwia, oraz 
śpiewane satyry polityczne dyr. Śliwińskiego, po­
dane ze smakiem i umiarem. Żart sceniczny 
„Wstydliwe" pozwolił Białkowskiej rozwinąć 
wszystkie atuty swej niezwykłej urody oraz 
wszystkie walory żywej i inteligentnej gry aktor­
skiej. Sekundował jej z powodzeniem Urbański. 
Mniej mi się podobała prawdziwie amerykańska 
farsa ..Dziecko Olbrzym", choć jak uważałem pu­
bliczność bawiła się na niej doskonale. Miłem dla 
oka było nowe kotaro we urządzenie ..wnętrz^ 
sceny. - ■ - ■  , T .

(h. z.)

Oczyszczanie miasta.
Lwów, 1‘4 Y.Tześńia.

Akcyę czyszczenia domów i mieszkań rozwi­
jają' obecnie nader energicznie obywatelskie Ko­
mitety, pracujące we wszystkiol dzielnicach mia­
sta. Wedle sprawozdań komisarzy dzielnłcuwych 
na posredzei iu które się onegdaj odbyło pod prze­
wodnictwem p. prezydenta dra S :hleicłwra. pra­
cowało w mieście V1 ubiegłym tygodniu 76 Komi­
tetów obywatelskich, które rozdały 136 ubogim 
rodzinom bezpłatnie wapno, sodę i mydło, K> ro­
dzin uzyskało tzw. premię czystości tj. bezpłatną 
b iegnę komisaryaty wydały 186 urzędowych u- 
pomnień, a w  34 wypadkach nałożyły kary w 
grzywnie łub areszcie. Komitety obywatelskie 
spełniają zupełnie bezintresownie, z uznania go- 
Jnem zaparciem sie te żmudną, nieprzyjemną, ale 
koniecznie potrzebną pracę obywatelską.

Taryfa dorożkarska*
Lwów 14 września.

Dvrekcya policyi nadsyfe nam nową taryfą 
dorożkarską, ważną od dnia 15 bm.

1. Za jazdę pojedynczą w mieście tj : Doroż­
ka pprokonna dzień i noc, za jazdę z punktu do, 
punktu miasta bez zatrzymania się dłużej jak 5' 
minut i bez zboczenia z kierunku drogi 200 mk., 
dorożka jeduoKonna dzień i noc 150 mk.

2. Za jazdę do rogatek miejskich, na Zamek, 
plac powrstawowy względnie „Targi Wscho­
dnie. Dorożka parokonna, dzień i noc 400 mk., do* 
rożka jednokonna dzień i noc 300 mk

3. Za jazdę w mieście według czasu za pierw­
sze pół godzitn, dorożka parokonna dzień i noc 
260 mk., dróżka jednokonna dzień i noe 200 mk.

Za każdy zaczęty następujący kwadrans do­
rożka parokonna dzień i noc 180 mk., dorożka je­
dnokonna dzień i noc 120 mk

1 Za jazdę do i od d yorców kolejowych, do­
rożka parokonna dzieł i noc 560 rrtk.. dorożka je­
dnokonna dzieó; ł noc 466 mk.

Za pakunek umieszczony na koźle, dorożką 
parokonna i jednokonna dzień i noc 160 mk.

Uwapęa ad 3, Czas niedochcdzący kwadransa 
liczy się za pełny kwadrans, pod jazdą spacerową 
rozumie sięt jazdę po ulicacn miasta i przedmieść 
przez czas dłuższy bez za trzy mania się.

Jazda z konduktem pogrzebowym liczy sif 
wedle czasu.
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i ł i _  _  o  H f t f J  B W  Dziś we środę dnia 14 września b. r. PREMIERA- Il-ga 1 o s t s t n i «. 
H t R  serya epokowego filmu na tle walk sierpniowych 1920 pod Warszawą. "WfS

*rŁ IŁ  Obraz osnuty na tle historycznego momentu walk sierpniowych
h I B B  H i  l l n U  1920 r. pod Warszawą, peten przerażających epizodów, napady
W W w  H i n k U P  w  W i rabunki band bolszewickich, bohaterskie czyny naszej wale*
cznej armii, zwycięski pogrom  bolszewików. Film ten jest prawdziwem odtworzeniem oblicza Narodu Polskiego.

Za podjazd pod dom i czekanie nie dochodzą­
ce razem 10 minut nie należy się nic, jeżeli czeka­
nie razem z podjazdem trwa dłużej, nalepy się za 
cały czas czekania oplata według czasu.

W  razie gdy zamówiony dorożkarz pud dom 
podjedzie a gość dorożki nie użyje, winien opłacić 
połowę należytości za pojedynczą jazdę (1).

Dyrekcya policyi wydala zarządzenie, że ta­
ryfa ta ma być tak umieszczona na koźle pojazdu, 
by pasażer mógł ją każdocześnie przeczytać.

'Podnieść należy, że na wspólnej ankiecie zgo 
dnie ze stanowiskiem, jakie zajęli reprezentanci 
fachu dorożkarskiego, oznaczono rozmyślnie tah 
wysoką taryfę, aby raz położyć kres żalom i uty­
skiwaniom, że taryfa nie odpowiada stosunkom 
targowym. Z drugiej jednak strony Dyrekcya Po­
licyi wydała zarządzenie najostrzejsze, aby do­
rożkarze tej taryfy się trzymali, a wykraczają­
cych pociągać będzie do najsurowszej odpowie­
dzialności. — Pragnąc w tym przedmiocie zapro­
wadzić lad i porządek .oczekuje ze strony społe­
czeństwa poparcia i prosi, aby o każdym wypad­
ku nadużycia, czy to odmowy jazdy, czy przekro 
czenia taryfy, donoszono w najkrótszej drodze do 
III. Departamentu Dyrekcyi Policyi.

(§ E. E.) Radio. Podwyżka cen biletów tram­
wajowych w Warszawie. Z dniem 13 bm. cenę bi­
letów tramwajowych podniesiono do 25 mk.

(E. E.J Zmarf w Londvnie ks. Ludwik Batten 
berg, znany pod nazwiskiem mrgr. Mulforda. 

j Zm arły był synem  Polki hr. Julii Hauke i ks. 
Al. Battenberga.

K R O N I K A .

wsas

ZAKŁAD OENT/STYCZNY
D r a  R E 1 C H A R D Ą  i  F E  D E . R A
Złoczów, ul. Daniłowiczów 3 (naprzeciw  M agistratu), 

otwarty od 9 — 1 i 3 —6. Ceny um iarkow ane. 1474

’ ZAKŁAD DENTySTYCZNy
Ara E. Raras* i M. Rapsa
Lwów, Sykstuska 14, otwarty od 9—1 i 3—6.

C eny u m ia rk o w a n e . 1645

O K U L I S T A

O?- M AURYCY LAUTSRSTEIN
p. lekarz I. ki. sy na 1. klinice cku list. we Wiedniu, ord. 
®d 3 —5 popoł., Szopena 7 (boczna Podleskiego). 1853

Przeciw sBwiźwi©
Płyn D ra Duzza na kolor blond, b ru n e tn y  i czarny dla 
siwiejących obojira nici. Do nabycia w drogueryi Mra 
Leszka Ś L A D O W S K IE G O  Lwów, A kadem icka 2, i w 
Składnicy polskich pamiątek Lwów, ul. H alicka 19. 
(G w arantow ane tylko z firm ą Mra Leszka S łado A  skieąo).

1175

Specyalista chcrób skórnych i wenerycznych

Dr. w i ih s im  L A H T IP S f i lS I
. pow rócił t ordynuje Lwów, Sykstuska. 37 1800

T i  ii Ii Dr. LIUEN
u  . Sykstuska 1. 20, powrócT 1995

Dentysta Dr, Fried.
Nikołaja 20 (przedłużenie ul. A kadem ickiej, róg ul. Zy- 

blikiewiciB , p rzystanek  tram w aju  KD). Iń36

Kronika telegraficzni.
(§ E. E.) Radio. Przybyła do W arszawy dele-

tacya wyższych oficerów fińskich. Delegaci 
przedstawili się ministrowi wojny.

(§ E. E.) Radio. Prezes, bolszewickiej komisyi
Tepatryacyjnei Ignatiew zestal odwołany ze swe­
go stanowiska i w najbliższy piątek wyjeżdża do 
Moskwy. Miejsce jego zajmie inna osobistość.

(§ E. E.) Rosya sowiecka cierpi nietylko na 
brak żywności, ale i na katastrofalny brak węgla. 
Z powodu braku węgla niepodobna przewieźć 60 
milj. pudów zboża z Ukrainy do Rosyi centralnej.

(E .E.) Strajk chóru dziecięcego wybuchł w 
Synagodze warsz. przy ul. Trębackiej. Chór ten 
liczy 50 chłopców w wieku do lat 16. Dzieci te od 
kilku miesięcy żądały dla siebie szkoły, czego im 
gmina izrael. stale odmawiała.

Repertuar teatru miejskiego?
Środa 14. bm. „Dziewczyna z Holandyi'*.
Czwartek, 15. bm. „Cyrulik sewilski", gościn­

ny występ Jarosławskiego i A. Wesołowskiego.
Piątek, 16. bm. „Dziewczyna z Holandyi".

Repertuar Teatru Małego.
Środa, 15. bm. „Zakochani", komedya w 3 ak­

tach Caillavet‘a i Flersa.
-o—

(r) Zmienna pogoda. Zdawało się, sądząc 
po w czorajszym  ranku, że pod sw e j anov a - 
nie wzięła nas nudna Pani Słota. W róży łG to 
niebo, zasnute gęstą, nieprzebitą, zda się, o- 
poną chmur sino-ołowianycn, pow ietrze chło­
dne, przesycone wilgocią i m żący nieznośnie 
kapuśniaczek. Niejeden patrzy ł z trw ogą na 
sw e obuwie, o niezbyt całej podeszwie, spo­
glądał na zarzutkę podszytą wiatrem  i ze 
ściśniętem  sercem  rozm yślał o zbliżających 
się przym rozkach i lepkiem błocie jesiermem 
Lecz naprzekór tym  wróżbom wypogodziło 
się po południu na nowo. Poznikały kędyś 
chm ury i 'wyjrzało z poza nich błękitne, ja ­
sne niebo. Słota przesunęła term in zejścia na 
ziemię.

P. w ojew oda lwowski Kazimierz G ra­
bowski przyjm uje codziennie od godziny 12 
w południe.

(§) Lekarze francuscy we Lwowie. Bawiąca 
obecnie w Polsce delegacya lekarzy francuskich 
przybyć ma w poniedziałek do Lwowa. Godnem 
ich przyjęciem zajmie się Izba lekarska i Towa­
rzystwo lekarskie.

t  M arya Kupczyńska, żona byłego 
w spółpracow nika „T rybuny" i „K uryera 
Lw ow skiego", a obecnie „Ziemi Lubelskiej" 
w Lublinie, zm arła w czoraj we Lw owie w 24 
roku życia. W  smutku i żalu pogrążonemu 
koledze zasyłam y w yrazy praw dziw ego 
współczucia.

(—) Ostrożnie z bronią. Karol G runberg,
liczący 16 lat. uczeń, w yjm ow ał wczoraj na­
boje z flobertu tak  nieostrożnie, że spow odo­
w ał strzał, raniąc się w rękę. Ranę opatrzyło  
Pogotow ie ratunkowe.

(—)Ziiiknięcie portfelu. Podczas kup<vl 
wania gazet w budce inwalidy przy ul. T rze ­
ciego Maja zginął Robertow i Rubelowi port­
fel z 370.000 mk. Kradzież popełniono w ten 
sposób, iź niew iadom y spraw ca w yjął z pod 
lewej ręki poszkodowanem u portfel.

(—) Nocni goście. Minionej nocy po w y ­
biciu szyby w oknie pokoju gościnnego do­
stali się dotychczas niew yśledzeni sp raw cy  
do restauracyi O zyasza Adlera w  Pasalżu 
Hausmana i skradli 18 obrusów, kilka fla­
szek likierów, szynkę, sardynki i inne spe- 
cyały  łącznej w artości 46.900 mk. Po spako­
waniu skradzionych rzeczy, sp raw cy  z łupem 
opuścili lokal w ten sam sposób, w jaki doń 
weszli.

(—) S iarczysta  jazda. Jan Kobiałka, li­
czący 22 lat. szeregow iec w okręgow ej skła­
dnicy sanitarnej, na skręcie w ulicy F ry d ry ­
chów w ypadł z samochodu i uszkodził się w 
czaszkę, tw arz  i ręce. Po udzieleniu nierw - 
szej pomocy Pogotow ie ratunkow e odwiozło 
Kobiałkę do szpitala wojskowego.

(—) Z a b łą k a n y "  s łu Aacy. Dora Singer,

zam ieszkała p rzy  ul. Skarbkow skiej 1. 35. da­
la w czoraj przed południem służącem u tiko­
w i Dziubińskiemu futro w artości 100.000 mk., 
by odniósł je do m ęża jej Leopolda w kaw iar­
ni „Royal". Poniew aż Dziubiński z futrem  
nie mógł trafić do kaw iarni „Royal", przeto 
Singerow a zw róciła się o g. 6 w ieczorem  do 
policyi, by „zabłąkanego" służącego odszu­
kano

Z muzyki. Dr. I. M. Bauer, Iaureat-sty- 
pendystu wiedeńsiiej rządowej Akademii Muzy­
ki, uczeń Sevcika, objął w Lwowskim Instytu­
cie Muzycznym (Sobieskiego 4) skrzypcową kla­
sę koncertową. Prof. Dr. 1. M. Bauer da się 
koncertem swym w najbliższym czasie p o zn ać  

.publiczności 1986

KOMUNIKATy.
Z teatru miejskiego. We czwartek 15 bm. po­

wtórzony zostanie „Cyrulik", który w wykona­
niu Bandrowskiej i rosyjskich śpiewaków Jaro­
sławskiego i Wesołowskiego zyskał olbrzymie 
powodzenie artystyczne. Dyryguje Lehrer.

Z Teatru Małego. „Zakochani" zyskali sobie 
prawo obywatelstwa na scenie Teatru Małego. 
Zgrany zespól z p. Łozińską, Okornickim i Orze­
chowskim wytwarza wesoły, pogodny nastroi 
pod wrażeniem którego rozbawieni widzowie o* 
puszczają salę teatru po przedstawieniu

Raut z  koncertem i tańcami odbędzie się w 
sobotę 24 bm. w Kasynie i Kole lit. art z okazy! 
zjazdu dziennikarskiego. Zgłoszenia o zaprosze­
nia na ten raut przyjmuje sekretaryat Kasyna i 
Koła codziennie o g. 4 do 8 wieczorem.

Zebranie organizacyjne Amerykańsko-pol- 
skiej Izby handlowo-przemysłowej w Polsce od­
będzie się w Warszawie, w lokalu Tow. polsko- 
ameryk. dnia 15 września.

Kursa dla inwalidów. Inwalidzi, ucznio­
wie szkół średnich, k tórzy  skutkiem  w ypad­
ków wojennych stracili w latach studyów , 
m ogą w czasie skróconym  przerobić jedną, 
względnie dwie k lasy  na kursach wojsko­
wych. Zgłoszenia przyjm uje Dow ództw a
Szkoły inwalidów wojennych we Lwowie,
ul. K leparow ska 27 natychm iast do w szyst­
kich klas gim nazyów , gim nazyów real. i szkól 

jrealnych od klasy V. w górę. Kandydaci ma­
ją zapew nione przez czas studyow  zupełne 
I utrzym anie. Konieczne osobiste staw ienie się 
j we Lw owie przed 20. w rześnia.

Z CAŁEJ POLSKI.
(-f) Przyszłe zakłady kąpielowe w LubllSńfą 

Liga Narodów wyznaczyła ćwierć miliarda marek 
polskich, jako fundusz zapomogowy na budowo 
zakładów 'kąpielowych w miastach polskich. Za­
rząd miasta Lublina zobowiązał się do /pokrycia 
połowy kosztów (budynku. Przybliżone koszta obli 
czono na 10 m honów. Jako miejsce budowy zakłą 
diu obrano plac miejski, położony między parkiem 
Bronowickim a rzeką Czemejówką, w pobliżu 
mostu.

(+ ) Liczba mieszkańców miasta Lodzi. Wedla 
ostatniego spisu policyjnego, zorganizowanego 
dla przygotowania materyału dla komisyi spisu 
ludności, wyniosła liczba mieszkańców m. Łodzi 
w sierpniu b. r. 446.751 osób.

SZKOŁA TAŃCÓW
S t a n i s ł a w a  F A L I S Z E W S K I E G O

baletmistrza teatrów miejskich i
C z e s ł a w y  B U R I C A C I C 3 E J

primabaleriny teatrów miejskich, przyjmuje wpis.
od gad zin y  6—7. 1997

F r a n d s i k a A s k i  7 ,  . G w l a i d a  «

KOM UNIKAT.
IX. DEPARTAMENT MAGISTRATU.

L. 80044/31.
Lwów, 13 wrześnm 1921. 

DoćalKowa aprowizacya robotnicza 
za miesiąc lipiec 1921 r.
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egzo ty czn y  d r a m a t  cH ińsK i w  5 -c in  
aK tach  w  z n a k o m ite j  in scen iza c y i i 
o p r a c o w a n iu .  — D z i ś  w  K in o tea trze

< £? j£ ?  ■ £?  1984

poboru deputatów robotniczych na podstawie list 
zgłoszonych na miesiąc lipiec 1921 r. odbędzie 
się w IX. Departamencie Magistratu, Ratusz, II. 
piętro, drzwi Nr. 91, w nesiępującym porządku:

W czwartek dnia 15 w rześnia 1921 roku 
P rzedsięb  oratw a: budowlane, ciesielskie, ke- 
mieniarskie, kafla'skie, sto! orskie, blacharskie, 
ślusarskie, odlewarnie żelaza, cegielnie.

W piątek  dnia  16 w rześnia 1921 przed­
sięb iorstw a: instalacye elektryczne. gazowe
i wodociągowe, drukarskie, litografie, fabryki tu­
tek i pudełek, fabryki chemiczne kwasu węglo­
wego i mydlą, fabryki konserw, przedsiębiorstwa 
studniarskie i czyszczenia kanałów.

W sobotę  dnia 17 w rześnia 1921 r. re­
szta przedslębi rstw prywatnych, oraz zakłady 
użyteczności publicznej, zarządy miejskie 

•i pracownicy zajęci przy robotach wykonywa­
nych na zlecenia organów państwowych i komu­
nalnych.

Firmy, które w przepisanym terminie wnio­
sły zgłoszenia, winne przedłożyć w wyżej ozna­
czonym terminie wykaz ro; otników w dwóch 
egzemplarzach podpisznych przez mężów zaufa­
nia jracujących w danym przedsiębiorstwie. 
Wszelkie nadużycia bę ą ścigane i surowo ka­
rane..

Wykupno kart poboru na deputat w Zwią­
zku „Jedność* ul. Lindego l. 6 odbywać się'bę- 
dzie w porządku jak wyżej w dniach 16, 17 i 19 
września 1921 r.

Realizowanie kart poboru rozpocznie się 
w odnośnych konsumach robotniczych we wto­
rek dnia 2 ’ września b. r. Celem uniknięcia na­
tłoku w konsuma h będą karty poboru zaopa- 
"zone w daty i tylko wedle tych dat należy de- 

f  at realizować.
Deputat, którego cena wynosi łącznie z o- 

pakowaniem 900 Map. — składa się z T80 klg. 
cukru białego i z  8 klg. chicha żytniego.

Celem dostarczenia świeżego chleba będzie 
ten wydawany przez kilka tyg dni. P: żytem za­
uważa się, ża cukier wydaje się za ubiegłe mie­
siące, chleb z  ó za miesiąc lipiec br.

Reklamacye z  pc -\ otju zgubienia k«>rt nie

będą bezwarunkowo uwzględniane. Wreszcie nad­
mienia się, że wył iczone od poboru deputatów 
są przemysły: krawców, szewców, kuśnierzy,
czapkarzy, introligatorów i malarzy pokojowych, 
zdyskwalifikowa ych reskryptem Ministerstwo 
aprow. z dnia 2 sierpnia 1920 r. L. 47523. 20! 4

E S C O ^ O M I S f U .

K u r s a  g le t d y  lw o w s k i e j
Lwów. 13, wrzoś :ia.

W a l u t a  m i l o w a *
i- ńVęye bankowa rc czhścq Ucsai* i  < bi«

Bsnfc kkk. »wrinzVcovrr
I. do VI em.

Bant dyskontowy 
Bank hipoteeiwy 
B*n'< hipot. zernolny 
Bank Małopolski 
Bank powszcch. craiyt. 
Bank p r z e m y s łó w  f  
B«ak ziemski Lra«L yaHa.

(a czhdcą Ucznia 
iacyso*

■Wsrt C * it  S/T '4.
Z f

280 44-80 
280  —
2C8 30 
280 
280
143
230 
23 J

580—  
7) )— 
810-— 

28'— 420—  
22'40 650—

7' — 310-— 
28’--623* — 
45* —635* —

650 -  640

3200-
18)Q-

-3125-
-1750--

11. Akcye Towar*. bamU** ayjti I przemrzłairyclu

Tor?, akr. braw. Wal*. 500 
1 om . akc. CH»'łBr6w 149 
io w . akc. l*br. kart —
„Ćmielów" fabr- poi cel. 140 
łeb r . cementu .PortUaJI 

Scczakowa" 1930
Taw. akr. „Gaticya* 14*1 
T*w. akr- Gofota 400
To w. okc. Ciarka 140
.Oiżoa", zakt. p rz . drz. 1 40 
W am . bies akc. budo wy 
„Parowozów" l.ili.em . 1009

Pczet 503
.Pocisk" Zakt amunic. 500 
Polski Giob 350
Polaka nafta 500
Polskie Tew. handlowa 50’) 
Totit akc. Rakasawa 140
Zakiaoy elektr. „Siir.3su* 140

100 23909—
-  3050—  
42 !703 —
— 4090—

28 * , 
301 150009—
22-59 2309—  
15*40 3900—
-  7359—

00 1 4 0 0 --
— 1250—  
09 1150—

100 ' — 1200—  

75 280)—  
21 1300—  
56 6900—  

5-S0 222 i—

7530 — 7400 ■■

1500--
1350*
1300*

■1450-.
-1300
-1250

7100—  70uu—

Gal. Zakl jęórn Siersza 149 — 6099'— — —  — —
Taw. sic*. Zieleniewski 149 20-—9090—  ——  —

Listy zastawne za sto rnsre\ (Saecksnena
Benkinalopr-ljAOiSa ran. 4 i pal i.-a 99-— 101- —
Bank htą, jrn!. 4 i a Q j f i  105'50 107'50
Bank bip. gai. 4 ara, 100"— 102* —
Bank kip. semai. 4 :  oJł yr%. 99-— 201" —
Polski bank kr. 4 i pół ara. 107"— 109- —
Polaki bank kr. 4 pro. 100"— 102* —
Tow kred. rai- ziem. 4: i  U ww 107"— 10?' —
Te w. kred. jot. riosn. 4 ara. 10P50 103-50
Baak faed. ziem. 4: p ił era. 99*— 101*—

Kenren. Bnnlro W*t. 4 i i* i  
Koman. Benku kraj. 4 r*re.
Koleje lokat. Bnaka krni. 4 pt j ,
P rfycika kra;, rai** z r. 1393, t er*
Pe ż j r r k a  krai. jrrUic* z r. 1994, 4 o r  
Peźyczkra kraj. galic. ?.r. 1995. 4 p rz  
P o i .  kraj. gal. z r. 1903 4 n n . (»zk®L 
Pot. kraj. z 1913 4 ! ooł jrj.
P oi. kraj. s  e. 1914 4 pal >rs. 
f'eżyczk: m. Lwowa z r. 0306 4 projs 
Pożyczki m. Lwowa z r. 190S 4 proo 
Pożyczki aa. Lwowa z su 1911 4 proa

V. Waluty.
Rnbia esrslno po 100 ro.

„ „ p o  590 ro.
„ „ drobna
.  damskie po 1093 rb.

po 253
„ „ lcierenki(po 401 20)

Karbowańce po 1000 
Grzywny po 500 i wyżej 
7 frank francuski 
1 franl: szwajcarski
1 L  Steriin? 3090-—14000'
1 dolar amerykański 3700"— 3900-—3850
l  dolar kanadyjski S300'— 35orr —
Marki niemieckie (po 13904 3700'— 4000—

(po 130) 3600—  3900 —
% „ (drobne) 3500—  3800—

Lei rumuńskie po 50(1 3600—  3900—
. drobna 3500-— 3800—

Liry włoskie 150—  170—
Czeskie korony 4400—  4800—
Czeskie korony niższe — ■— —•—
Korony a astr. aiam. stom olow in*

113*913 M iU
108 — 102—
83-50 90-50
88— 90— —‘ ■ —.
88— 90— —■—
33— 9 0 - - —
33— 93*— —•__
38— 93*— _
91— 93*—
95— 98 —
38— 90— --*__
83— 90— — —
83- — 90*- ——

450— 505-—
200— 250— — —

—-— — . _»_
50— 70*- _>_
50— 50*—

3— 5—
6— 10— i—'—.

270— 300— __
460— 510*—

3 0 0 ' -  320--------

VL Oawlzjr.
f.ondye
Paryż
Zurych
Pra?ą
Wiedeń
Berlin
Nowy Jor'*
Medyolan
Bukareszt

13500* -14500-— — 
280 •— 310—  — - 
470—  520—  — - 

480 )—  5100—  — - 
315—  335—  325 - 

3 8 )0 — 4200— -  '- 
3600—  3800— —
1 5 0 —  170—  

3800—  4000—  - * .
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JULES d« GASTYNE et GERARD BOURGEOIS

S ¥ H  N O C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

ttumaczvlA t  francustieuo ZoLa Lewakowska.

(Cióg dalszy).
Oparty o skały ruin. z czołem podn^esionem, 

a zanttaiptemi oczyma, rękę wtopiwszy w mech 
leśny, puszcza! Wcdlze faoOazyi... m arzył- ___

Przejęty n.czilęuicng poezyą lasu, wsłuchi­
wał się w czarodziejski koncert ptaków i w meno 
tonny,- m'e!ar.chr,i'jny szelest gałęzi, muskanydh 
pr-asieml skrzydłami.

Lekki wiatr, prizfi/iajtający po wierzchołkach 
drzew, wydawał szmer podobny do głuchego 
szmeru morskiej fali...

Niesłychana słodycz spowijała cały świat 
wokoło.

Nagłe krzyk jak ś wyd-cbył Stella z zadumy.
P odrósł się, rczejrzał się dokoła, ,a nic nie do 

9trzegłsey, szepnął:
— A jednak zdawało mi się, że słyszałem głos 

kobiecy.
Uśmiechnął ®:Ję smutnie.
,.Śnię na jawie  . ,
JMiałem wrażenie, że słyszą>em jakby o- 

Vrzyk k'-goś przestraszonego...
„Głos ten był dziwnie słodki1!
„Tak, głos azarowny...“

Postąpił 'kilka kroków naprzód i wysizedf z 
ranłku ruiny

RpzgLaóogł się dekoła siebie.

I nagle zadrżał.
-Na stoku pagórka, na prostopadłej, niemal ścia 

nie skały, o sto metrów od siebie, ujrzał młoda 
dziewczynę; spadając z góry zawisła na krzewie, 
wyrastającym ze skalnej szczeliny.

Stoczyła s ę  widocznie z dość znacznej w y­
sokości j doznała, silnego wstrząsu, leżała bowiem 
na wznak, jakby zemdlona, bez ruchu.

Steli© rzucił się ku ^jegnajomej.
B;sgł szybko, z zadziwiającą zręcznością.
W  kilku sekundach znalazł się na wyrwie 

skalnej.
I bez żadnej ostrożcośsi, bez cienia obawy, ,z 

giętkością ruchów, jaką daje doskonała harmonia 
kształtów j siła młodości, począł ‘chodzić w dół 
po niebezpiecznej pochyłości.

] Stąpają© lekko Po nierównych, po szczerbio­
nych biegiem czasu kamieiuacli, dotarł niebawem 
jdc Ireny, by ją wydostać ,z jej niebezpiecznego ,po 
łożenia. Tajemnicza nieznajoma urdtowała się od 
(katastrofy tylko dz ękj tentu, że ciało jej zatrzy­
mało się, spadając, na krótkiej, kolczastej gałęzi,
0 którą zaczepiła się poła jej amazonki.

Smukłe nogj dz ewczyny, obute w wytworne
obuwie do 'konnej jazdy, zwisały, nie mając punk­
tu oparcia. —
! Gdyby gałąź była się urwała, dziewczyna by 
iiby  spadła na dn© przepaśc'steg0 wąwozu, roz­
bijając się o skały.
j Stello, uczepiwszy się jedną ręką wystające­
go ze szczeliny kamienia, pochylił się, wycig-gnąl 
(ramię i silną dłonią ująwszy ramię dzewczyny, 
podciągnąć ją w górę ku sobie.
1 Ujrizał, że oczy miała otwarte.
1 Położenie ich było bardzo niebezpieczne.

Niesłychanie wązki, oślizgły grunt skalisty, na 
którym stał Stelio, ni® pozwalał na swobodę ru­

chów, a tu tymczasem należało stąpać pod' górę, 
dźwigając ciężar c;ała dziewczyny.

Steiio rzekł miękkim, łagodnym  głosem:
— Niech pani obejmie mnie za szyję i pro 

szę mocno się mnie trzym ać.
Irena usłuchała, przym ykając oczy.
Steiio postąpił kilka kroków  naprzód ?. 

niesłychaną ostrożnością, badając nogą prze 
zornie każdy kamień. Lewem  ramieniem o- 
pasyw ał silnie kibić dziewczęcia, p raw ą zaś 
ręką chw ytał się po drodze wszystkiego, co 

;tylko mogło mu dopomódz do utrzym ania 
! rów now agi na tym  wąskim, skalistym  grun- 
Icie.

Idąc w ten sposób, dotarł Steiio do prze­
ciw ległego zbocza góry i w ów czas dopiero 
uwolnił Irenę z silnego objęcia sw ego ram ie­
nia. I ujrzał na drobnej, nieco pobladłej tw a­

rzy c z c e  dziewczęcia dwoje dużych, iasnyrh 
oczu, które w patryw ały  się weń z niesłycha­

n ą  powagą.
Nigdy w życiu nie doznał tak  głębokie­

go w zruszenia, jak pod spojrzeniem  tych  ja* 
snych. czystych oczu...

Przez długą chwilę trw ali tak w milcze­
niu, nie m ogąc oderw ać od siebie wzroku.

Nagle, jakby nie m ogąc już dłużej w y­
trzym ać magicznej siły  spojrzeń młodzieńca, 
Irena przym knęła powieki.

O garnięty jakiemś dziwnem, nieznanem 
mu dotąd wzruszeniem, Steiio dostrzegł le- 
ciuchne drżenie na w argach dziew czyny.

I spytał ją z niew ysłow ioną słodyczą:
— Czy pani nie zraniła się, spadając?

(C. d. n„).
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w Bruksela —•— —•— —•—
.  Koper c gs — . —■—
„ i iii n iy« —•— —*— —• —
m Holandya — 1■— —•— —
.  Szwecya —*— —•— —■—
,  Norwegia * -•— — —• —

VII. Rąta bankawa.
Stopa eskont y wa P. K U. P  ó°/ł,

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lw ów , 13. września.

Tendencya stale silna przy  m niejszych 
obrotach. Chodorów płacono 3100 do 3150 

przy  dużym  popycie, natom iast na Naftę nie 
było odbiorców. Za R akszaw ę płacono 7000 
łącznie z praw em  poboru, k tórego term in u- 
p ływ a 15. bm.

Oikosy płacono 7400 do 7450, P eze ty  
1300. W  akcyach Banku Przem ysłow ego du­
że obro ty  po 630 i 640.

Za W iedeń płacono 325. W aluty  słabsze 
bez obrotów  na giełdzie, tylko czeskie koro­
ny  bardzo silne i poszukiw ane. D olary w ofia 
row aniu bez ochoty do kupna. ^

Z wczorajsze) popołudniowej giełdy 
nieoficye lnej.

Lwów, 14. wrześnio.
Tendencya zniżkowa. Obrót słabszy.
Dolary amerykańskie 3900—3920, Jedynki 

I dwójki 3860—3870, dolary kanadyjskie 3100— 
3150, 1 -ki i ‘ dwójki 3050 — 3060, marki nie*
mieckie 38'50—38'dO, setki 37 80—38*00 drobne 
37 50—37-60, leje 36-50—38 00, drobne 36*00— 
36*20, czeskie korony 47*00—50"00, drobre 47*00 
do 47*50, austryackle tysiączki 2800—3600, setki 
370*00—380*00, 50-koronówki 200*00 — 220*00, 
20-koronówtó 39*00—40*00, 10-koron. 26*00 — 
27*00, 1-ki!2-ki 1*50— 1*80 f., ruble 5-setki 2*40- 
2*60, setkt 5*80—6*00, 25-rublówki 2*40—2*60, 
10-rtibl. 2*00—2*20, reszta drobnych od 1*00— 
1*60, dumskfe tyaijczLi 70*00—75*00, dumskie 
250 ri). 40*00—45*00. karbowańce 3*80—4*00, 
hrywny 10*50—11 00, franki franc. 255—270, 
funty szterl. 13030— 13600.

Złotot 20-Kor. 15800—16000, 20-frankówki 
14500— 15000, 20-markówkl 15500—15600, fenty 
ezterlingi 16200 — 16300, 10-rublówki 18000— 
18600, dolary 3800—3850.

Srebro: Korony austr. 240—245, floreny
650—660, n b le  950—960, kopiejki 3*80—4*00, 
dolary amerykańskie 2900—2950, połówki i 
ćwiaffitki 2800—2850, dolary kanad. 2200—2250, 
drobne 2120—2150, leje 220—225.

Giełda krakowska.
Kraków, 13 września.

(PAT.) Giełda z 13 września. Papiery loka­
cyjne. Transakcye. Bank hipot. 000*—, 4 proc. 
poż. m. Krakowa 000'00.

Akcye. Polski Bank Przemysłowy I — IV. 
810*—, Polski Bank Przem. V. 705*—, Bank 
Bank hipot. 000*—, Bank Małopolski 000'—, 
Pol. Towarz. handl. I., IV. 1200*—, Impex 
400*—, Zieleniewski I., II. 11000—, III. 9500*—, 
Warszawska Spka budowy parowozów I., II. 
1450*—, Trzebinia fabr. maszyn I—IV. 3300*—, 
Lemiesz 0000*—, Pocisk 0000*—, Polska Nafta 
I., II. 2950.—, III. 2650*— f Elektrownia w Sier­
szy I., III. 2500*—, Oikos 0000*—, Pezet 1100. 
Trzebinia fabr. przetw. tłusz. 3550’—. Krakus 
3200.—.Fabryka porcelany Ćmielów —*i—. Gór­
ka 9200, Siersza 11000*—, T. P. G. 8550*—. 
Chodorów 3175. Polski Glob 1300*—

Waluty. Dolary STZ. 3900’—, kanad. — ’—, 
'ranki franc. 290*—, szwajc. 670*—, belg. 280*— 
ft. sztr. 14500, Marki niem. 40*—, Korony austr. 
3*25, Kor. czecho-słow. 47*00, węa. — *—, lei 

40.—, kor. szwedz. —*—, liry włcskie

Waluty. Dolary Stan. Zjedn. 3700*00, Do­
lary kanad. 3300’—. Franki belgijskie — *—, 
Funty sz ter l. *—, Marki niem. 35*25, Koro­
ny aust. —’—, Korony czesko-słow. 0U*00. Le- 
rumuńskie —*—. Liry —*—. Berlin 00*00, 
Gdańsk — *—.

Akcye: Transakcye: Bank Dysk. Warszaw. 
0000*—, Bank Handlowy Warszawski VIII em.
2325*—, Bank dla handlu i p r z e m . .—,
Bank Kred. w "Warszawie 2800, Bank Zachodni 
1510’—, Bank kupiecki w Lodzi —.—,
Związek Sp. zarób. V .  *—. Wars*. Tow.
fabr. cukru 17000, Waiaz. Towarz. kopalń węgla 
18750, Lilpop, Rauch et Loewenstein I—II em. 
3800, Rudzki i Sita 2800—, Rudzki i 5ka II. 
2725. Starachowice I—II 80U0*—, L. J. Borko­
wski I—VI em. 1675, Bracia Jabłkowscy I—V 
1400, Firlej z roku 1921: 800*—, Warszawskie
Towarzystwo Handl. i Żegl. I—III , Ż; rardów
00000, Ostrowieckie Zakłady 9100, Polska Naftą 
f —lii 3050, Przemysł drzew, i handel 0000, Ele­
ktrownia w Pruszkowie 600—. „5iła i Światło* 
000*—, Zawiercie 00090, Polski Bank przemysł, 
we Lwowie 000*—, Ban - zjedn. Ziem polskich 
950*—, Żegluga Polska 1975*—

— Am sterdam  332^.65 — C hrystyan ia  1368.6C
— Kopenhaga 1880.60 — Sztokholm 2292.70
— Helsingfors 129.60 — W iochy 457 — Lon­
dyn 402.05 — Nowy Jork  108.85 — P ary ż  
776.70 — Hiszpania 1398.60 — W iedeń stem - 
plow. 10.08 —- P rag a  123.35 — Budapeszt 
22.37.

WARSZAWSKA GIEŁDŚ ZBOŻOWA.
W arszaw a, 13. września. 

(PAT) Giełda zbożowa. Dziś przeprow a­
dzono transakcye : pszenica siew na 11000,
rzepak 18000. Ceny rozumieją się za sto klgr 
netto, ioco stacyą  załadow ania.

w n .
170*—, duńskie 000*—, norweg. — *—. m. 
—*—, flcr. holed. — *—.

fińsk.

Kursa giełdy warszawskiej.
Warszawa 13 września. 

(PAT.) Kursa giełdy z 13 września. 
Papiery procentowe: Obligacye. Transakcve- 

0  proc. z r. 1917 — *—. Listy zastawne. 4Vs 
prc. ziemskie 272*00, 5 prc. m. Warszawy — *—, 
Ą1ja°fo m. Warszawy —*— 4 proc. ziemsk. 87*50, 

m. Lwi* i 00000-

GIEŁDA WARSZAWSKA-
W arszaw a, 14. w rześnia. 

(Telef.) (m) Kursa walut i dew iz zag ra­
nicznych na w czorajszej giełdzie w arszaw ­
skiej zniżkowe, dla m arek niemieckich ten­
dencya w ybitnie zniżkow a. Kursa akcyi p ra ­
wie bez zmiany. L isty zastaw ne ziemskie 
i miejskie w zaniedbaniu. Ruble bez ruchu. 
Zebranie m ało ożywione.

Głsida w?ederi*tau
Wiedeń 13 września.

(PAT.) Giełda z 13 września. Renta majowa 
118*—, Austr. renta koronowa 118*—, Węg.
renta kor. — *—, Losy tureckie *—, Renta
lutowa 123*—, Losy węgierskie 7100, Prioritety 
kolei póhi. 3£30*—, Ahfflobank 2598*— ŁJankys- 
rein 1425*—, Bodenkreditanstalt 2690*—, Kredit- 
anstalt — *—, Bank Depozytowy 85C*—, Bank 
Austr. Kredytowy —*—, LŚnderbank 3105’—, 
Unionbank 1276’—, Zivnostensk& Banka 6720*— 
Merkury 1158, Bank Obrotowy 900 00, Kolej 
północna 3480*—, Kolej Iwowsko-czern. 4820*—, 
Kolej południowa 3499*—, Austryackie koleje 
7100*— , Alpiny 8770*—, Tow. górniczo-hutnicze 
16950, Krupi 2910*—, Poldihdtte 7890*—,' 
Pragę? Eisen 1970*—, Rima 6720*—, Skoda 
8900*—, Apollo 8850*—, Fanto 40500*—, Galie.
Kai pety 25600*—, Zieleniewski *—, Galicia
00000*—, Schodnica —*—, Siersza 3700*—.

DEWIZY WIEDEŃSKIE.'
Wiedeń, 13. września.

(PAT.) Kursa austir. Centr. dewiz z 13. września 
1921. Amsterdam 45200, Berlin 1353, Kopenha­
ga 25625, Bruksela 10330, Sztokholm 31370,Za­
grzeb 613*—, Budapeszt 306*25, Londyn 5427*50, 
Praga 1762, Medyolan 6165, Nowy Jork 1455*—, 
P.»ryż 30480, Sofia 905, Warszawa 29*90—31*90, 
B e lg r a d  , Bukareszt 1240'—, Buda­
peszt 000*00, Zurych 25175, marki polskie 32*00 
33*00 marki niemieckie 1351*—, franki francuskie 
10455,franki szwajcarck:e 23125, franki be,gijskie 
10280.lewy bułgarskie 875, leje rumuńskie 1272*80, 
liry włoskie 5125, funty szt. 5390, dólary St, 
Zjedn. 1439*—, noty holenderskie 46150, noty. 
duńskie 25275, noty szwedzkie 31020, noty nor­
weskie 13275, korony czeskie 1756*—, korony 
węgierskie 306*25.

DEWIZY PRASKIE.
P raga, 13. w rześnia. 

(PAT) D ew izy: Berlin 77 — W arszaw a 
1.57 i pł. — M arka niem. 77.25 — M orka pol­
ska 1.17 i pbł do 1.77 i pól.

DFWIZY BERLIŃSKIE,
Berlin, 13. w rześnia. 

(PAT) Kursa dew iz z 13. w rześnia 1921: 
dolary 108.10 -r- belgijskie 762 — funty szterl. 
402 — francuskie 772.50 — włoskie 457 — 
polskie 2.95 — czeskie 123.65 — austr. stempl. 
,7.45 — rum uńskie 84.40 — szw ajcarskie 1858

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lw ów, 14. w rześnia.

W czoraj nie dało się zauw ażyć na ta j ­
gach jakichś w iększych zmian. Ceny ow o­
ców i jarzyn  stopniow o idą w  górę. C eny  na­
biału, pieczyw a i w iktuałów  niezmienione.

W czoraj płacono za jedno jajo 11 do 13 
mk. — za litr słodkiegc mleka 50 do 60 mk. — • 
za litr kw aśnej śm ietany 170 mk. — za kilo 
m asła od 900 do 1200 mk. — za kilo se ra  160 
do 200 mk.

Za kilo m ięsa w ieprzow ego płacono 440 
do 450 mk. — w ołow ego 230 do 240 mk. — 
cielęcego ICO mk. — słoniny 800 do 909 mk.
— kiełbasy 700 mk.

Za kilo ziem niaków płacono od 22 do 28 
mk. — cebuli 60 mk — kapusty  40 mk. — ja­
błek 30 do 80 mk. — gi uszek 50 do 100 mk.
— śliwek 50 do 100 mk. — orzechów  200 do 

1240 mk. — pom idor jw  160 do 200 mk. — za
głow ę kapusty  od 15 do 30 mk. — k i m  od 5 
do 10 mk. — kalarepy  od 2 do 6 mk. — kala- 
fioru od 10 do 20 mk, —- za w iązkę m archwi 
10 do 20 mk. — za snop m archw i od 50 do 80 
mk. — pietruszki od 40 qo 70 mk. — %s  je d tr  
ogórek od 3 dc 10 mk.

Za kilo biacego chleba płacono ItO mk, — 
ciemnego 120 do 130 mk. — za bochęneezek 
chleba kulikowskiego 80 i 140 mk. — za m ałą 
bułeczkę 10 do 15 mk.

Za kilo białej mąki pszennej płacono 230 
mk. — żytniej 170 mk. — ryżu  300 mk. — ja­
gieł 130 do 140 mk. — kaszy  hreczanej 16f 
mk. — fasoli 100 mk. — grysiku pszennego 
270 mk — kukurudzianego 130 do 140 mk. — 
cukru białego 800 mk. — żółtego 600 mk.

Kronika sportowa*
„HAKOAIT — Ż. K- Ś. -  , POGOŃ**.

Lw ów , 14. września.
W  sobotę 17. i niedzielę 18. w rześnia  b. 

r. będą nasza „Pogoń" w raz  z lwowskim  Z. 
K. S. gościć u siebie drużynę Śląską „Hako-. 
ah“. D rużyna ta  zalicza się dzisiaj do pierw - 
szuklasow ych drtrójm i ma za sobą w tym  
roku szereg znacznych sukcesów  jak Karls- 
bader F. C. 2:2, Ver. fur Razenspiele 10:0, B. 
B. S. V. 1:1, „Ju trzenka" (Kraitów) 3:2. W y ­
niki te  św iadczą, że przeciw nik bedzie silny 
i pokaże nam grę, jakiej spodziew ać się na­
leży od drużyn zagranicznych, zw łaszcza, że 
„H akoah" w latach ubiegłych stale ro zg ry ­
w ała m atche z drużynami obcokrajow.eml. —

D rużyna Z. K. S., będąca od szeregu ty ­
godni pod okiem w ytraw nego  trenera  p. Vra- 
ziła ze „S party"  praskiej, postąpiła znacz­
nie w e iorm ie footballowej i z poświęceniem  
będzie staw iać opbr silnemu przeciw nikow i.

wPogoń" zaś nasza, k tó ra  stałe górowała' 
nad drużynam i zagranirznem i w  tym  roku, 
spodziew am y się, że nie zrobi nam niespo­
dzianki tej niedzieli i pokaże swój sty l z mie­
siąca siem nia.

W  sobotę g rać  będzie „H akoah" — Ż. K 
S .“, w  niea*ielę „Hakoah" — „Pogoń".

Przedsprzedaż biletów odbyw ać się bę­
dzie na oba m atche w  lokalu „Pogoni", ul. 
Zyblikiewlcza we czw artek  i piątek od g. 5 
do 8 po poł., w  sobotę zaś od 10 do 1 przed 
południem.

Ceny. miejsę ze w zgtędu^ną w ysokie k'*
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szta, związane ze sprowadzeniem drużyny 
„Hakoah**, nieco podw yższone: Ldża 1.500 
mk. — Trybuna 300 mk. — P arte r  siedzący 
300 mk. — W stęp na boisko 100 mk. Dla m ło­
dzieży szkolnej i rzem ieślniczej i członków 
obu klubów zniżka.

Bandyckie napady z nożem 
rzeźnickim w ręku.

Lw ów , 14. w rześnia, 
(h) Dnia 4. bm., około godz. 11 w  nocy, 

napadł Jan Nadbrzeski z Kępy Zaleszańskiej 
na Jana  K arw ana ze Skow ierzyc na placu o- 
buk kościoła „Zjawienie*1 w Radonw ślu 
i p rzy łożyw szy  mu do piersi nóż rzeźmckl, 
zalżądał w ydania pieniędzy. O dy napadnięty 
dał mu tylko portfel z dokumentami, w ów ­
czas napastnik rzucił się na niego i w ydarł 
mu pugilares z kw otą 300 mk. Na tern samem  
miejscu Nadbrzeski. w ten sam sposób na­
padł następnego dnia Judę F rom erm ana i z ra ­
bow ał mu 500, mk. Pol. państw , w Radom y­
ślu niebaw em  niebezpiecznego bandytę  a re ­
sztow ała.

Ujęcie mordercy.
Lw ów , 14. w rześnia, 

(h) Dnia 18. sierpnia na tle zem sty za­
m ordowali bracia Józef i W ładysław  Czu- 
mowie leśniczego w Niepołomicach Józefa 
Niedospałę. Po dokonaniu m orderstw a obaj 
zbiegli. Policya państw ow a zarządziła  inwi- 
gilacyę, szukano za spraw cam i w całej Pol­
sce, aż w czoraj ekspozytura śledcza w  Ja ro ­
sław iu p rzy trzym ała  Józefa Czumę, którego 
odstaw iono do sądu. Niezawodnie teraz  znaj­
dzie się i brat.

Z SALI SĄDOWEJ.

ZŁODZIEJE MASZYN DO PISANIA PRZFD 
SĄDEM.

Lw ów, 14. w rześnia. 
Na w czorajszej rozpraw ie, k tó ra  trw ała  

do g. 3 po poł. przesłuchano w szystkich o- 
skarżonyeh. N iektórzy złodzieje przyznają 
się do popełnionych kradzieży m aszyn, inni 
zaś zaprzeczają. W szyscy  oskarżeni o w spół­
udział w  kradzieży naprow adzają fakta, 
św iadczące, t ż  kimując m aszyny, nie mieli

Na srebrnym eKrarie.

HANIEBNY CZYN.
*remlera w kinoteatrach: „Kopernik1' i „Ma­

rysieńka".
L w ó w , 14 W rześnia.

Przedziwnie skombinowany jest nowy pro­
gram w naszych dwu znakomitych kinoteatrach.

Można śmiało powiedzieć, że przewodzi w 
nim myśl filozoficzna.

Lecz otoczona jest ona uśmiechem pogo­
dnym, z lekka kpiącym, wyższym ponad słabości 
ludzkie. I pui^ozność zdumiona, nieco nawet per 
plaxe nie rozumie w pierwszej chwili podstępu i 
dopiero pod końcem rozbawiona przyjmuje z u- 
inaniem satyrę.

Co sobie zaś w duszy każdy z widzów do- 
śplewuje, to już zostanie jego tajemnicą.

Otóż na ekranie ukazują się wspaniale okazy 
xe świata zwierzęcego. Żyraia, młode, śliczne 
Iwy, bawiące się rozkosznie, słonie, dziki, tygry­
sy, hipopotamy, małpy, kozice.

Jest to jakby przegrywka do obrazu, który 
zaraz wybtyśnie na ekranie.

Tylko, że zamiast zwierząt ukażą, się ludzie. 
Ludzie — tak! — tylko skryte w nich będą zwie­
rzęta. W  każdym człowieku inne zwierzę, wraz 
zc swerai właściwościami. Bo jeśli człowiek po­
pełnia haniebny czyn — czyż nie zwierzę w nim 
popełnia go?

Dramat amerykański pod powyższym ty tu-

pojęcia, że poohodzą z kradzieży  1 że działa­
li w najlepszej w ierze, a kupowali od osób im 
dobrze znanych. Tak Nowacki, jak i P retzel 
przyznają kupno 3 m aszyn od St. P anera , je­
dnakow oż ośw iadczają, że osoba Panera, ja- 
koteż zapłacona cena za kupione m aszyny, 
nie m ogła wzbudzić u nich podejrzenia co do 
pochodzenia tych  m aszyn. W  podobny spo­
sób zeznali obaj Applowie, k tó rzy  kupili m a­
szynę całkiem  jaw nie, w obec wielu Świad­
ków, w lokalu in tendantury  i za taką cenę, 
k tó ra  w ykluczała możliwość pochodzenia tej 
m aszynj z kradzieży. M aszynę tę nabyli od 
mechanika intendantury G aw rona, k tó ry  o- 
św iadczył im, że jakiś jego znajomy pan z 
prow incyi prosił go o pośrednictw o.

D alszy ciąg rozp raw y  dziś rano o g. 9 
— pierw szy  będzie zeznaw ał głów ny św ia­
dek w tym  procesie insp. poi. Piotr Majba.

,,My już z n'm; zrob I pcrz^deV ‘.
OKRUTNE MORDERSTW O 4 POLAKÓW  

PRZEZ UKRAIŃCÓW.
Lwów, 14. w rześnia.

Dnia 28. listopada 1918 aresz tow ały  w ła­
dze ukraińskie w Sokalu 4 Polaków, a mia­
nowicie Jerzego M erka i W ładysław a Sanoc­
kiego, b. oficerów austr., oraz kupca Rudolfa 
S tępka i abs. sem. Michała Grucę. A reszto­
w anym  oznajmiono, że inają być odstawieni 
do Złoczowa. Ó w czesny kom endant ukraiń­
ski w Sokalu kpt. Semeniuk w ydał na drugi 
dzień rozkaz feldweblowi D anyłow i Tkaczu­
kowi, ażeby  w ybrał sobie kilku żołnierzy, a 
gdy ten przyprow adził O czabruka i Kowal­
czuka, w ów czas Semeniuk ośw iadczył: „m a­
cie poprow adzić bandytów , k tórzy  nie mają 
być rozstrzelani w Sokalu i dlatego macie ich 
w yprow adzić na złodziejską drogę i tak  z ni­
mi zrobić, aby ich nie było ani w Złoczowie, 
ani w Sokalu1*. Tkaczuk na to odrzekł, że z ro ­
zumiał i wie. co ma z nimi zrobić. Następnie 
w raz  z wymienionymi 'żołnierzami zabrał a- 
resztow ąnych i poprow adził w kierunku lasu 
breniaw skiego. W  lesie na dany przez Tka­
czuka znak, żołnierze, idący z przodu rozstą­
pili rlę. zaś idący z ty łu  strzelili do eskorto­
w anych, tak, że na miejscu zginął tylko W ła­
dysław  Sanocki, zaś trzech innych m ordercy 
dobili kolbami po głowie. Po pow rocie do 
Sokala Tkaczuk zam eldow ał Semeniukowi, 
„że już z nimi zrobił porządek**

łem ma w sobie obok intrygi — ten dziwmy hu­
mor i śmiałość czynu, która cechuje naród nowej 
ziemi.

Urzędnik banku pewnego w Nowym Jorku, 
zdefraudował 50.000 dolarow. Już psy, t. z. agenci 
policyjni wywęszyli go i przyprowadzają do biu­
ra, Szef, tj. pantera czyha właśnie na to. A raczej 
czyha na żonę urzędnika słodkie, niewinne ja­
gnię, które pragnie mieć na własność.

Ku chwale pantery, t. z. szefa przyznać trze­
ba, iż w sposób legalny usiłował dostać w swe po 
siadanie piękną Glorję, czyli jagnię.

Ale jagnię nie zoryentowało się. Nie przeczu­
wało, że w ukochanym siedzi wilk i odtrąciło o- 
świadczyny pantery. Tymczasem ta defrauda- 
cya — —

Gloria, dowiedziawszy się o tern, jest w roz­
paczy. Jeden człowiek tylko może jej męża urato­
wać, a więc szef sam. Biegnie więc wraz z mę­
żem i agtntami do szefa i tam u niego dokonywa 
się oryginalna trarsakcya.

Wilk sprzedaje jagnię za 50.000 dolarów', daje 
ją w zastaw' innemi słowy. ‘Podłość jego wystę­
puje odrazu w właściweiri świetle, teraz dopiero 
poznaje Giorja, kogo pokochała.

Harris, dyrektor banku, urządził wspaniały 
apartament i do złotej klatki w chodzi Giorja. Ale 
wyciągniętą miłośnie dłoń Harrisa odtrąca — a 
on, drapieżna pantera, o dziwo! — korzy się i od­
chodzi, gdyż siłą brać nie chce ukochanej ko­
biety.

Teraz poczynają plątać się losy. W Ameryce 
szpiedzy obcych państw' śledzą działalność 1 ru­
chy marynarki amerykańskiej.

Następnego dnia przybyli na miejsce 
m ordu jeszcze inni żołnierze, a m iędzy nimi 
Jarem ko ; Kwiatkowski, k tórzy pom ordow a­
nych obrabowali.

W czoraj przed sądem  przysięgłych s ta ­
nęli pierwsi trzej wym ienieni oskarżeni o 
zbrodnię m orderstw a. Trybunałow i przew od­
niczy r. M ajer, oskarża prokurator Ogonow­
ski, bronią adw. dr. B rom berg i dr. Laub. — 
W szyscy  oskarżeni w ypierają się w iny i za­
przeczają stanow czo, aby brali udział w es­
korcie.

EPILOG MIŁOSNEJ AFERY PRZED SĄ: 
DEM.

Lwów, 14 wmześnia.
Dnia 30. w rześnia odbędzie się w tut 

sądzie karnym  rozpraw a przeciw  Zofii Ra- 
dzikównie, m agisterce w aptece Łazow skie­
go p rzy  ul. Gródeckiej oraz jej kochankowi, 
Zenonowi W ójcickiemu, b. nauczycielowi, o- 
skanżonym o dokonyw anie system atycznej 
kradzieży w aptece Łazowskiego, czem w y ­
rządzili tem u szkodę na kilkaset tysięcy. R oz­
p raw a ta budzi wielkie zainteresow anie. O- 
brony obu podjął się dr. Kibitz.

Z poznańskiego sądu wojskowego.

PRCCES O MALWERSACYE.
iPoznań, 13 września.

)E. E.) D. 13 bm. rano przed sądem wojsko­
wym DOGen. w Poznaniu stanęli oskarżeni o mai 
wersacye: ppułk. szt. gen. Wł, Anders, dca 15 p. 
ułanów Wielkopolskich ppor. J. Dzwonkowskl 
z jego sztabu, rotmistrz Schmidt i ppor. Rzóska 
Akt oskarżenia zarzuca Andersowi, że jako do­
wódca pułku w roku 1919, 1920 i 1921 stworzy! 
nieiegalny fundusz pułkowy i zarządzając nim 
czerpał pieniądze na swój użytek — ze szkodą 
Państwa. Dalej akt oskarżenia zarzuca Anderso­
wi, że świadomie podpisywał fałszywe listy, 
przedkładane mu przez Rzóskę i Dzwonkowskie- 
go i pod pozorem, że Intendantura nie pokrywa 
potrzeb pułku, Vydawał na cele prywatne kwoty 
publiczne. Przewodniczy rozprawie płk. Kielski 
Oskarża prokurator Meier-Jakubowski.

Ofiarność
Lw ów, 14. września. 

Dla p. R. A. złożyli: M. K. 500 mk. — 
H. Cudnowski 1632 mk.

Mąż Glorji zamiast pracować, by pieniądze 
szefowi zwrócić i żonę odebrać — bawi się szero­
ko z innemi kobietami. Gdy zjawia się brat Glorji, 
biedna kobieta nie wie, jak się tłómaczyć.

Bankowi Harrisa grozi ruina, Giorja snuje 
wówczas różne plany zemsty...

A szpiedzy nie zasypiają sprawy, jeden i 
nich nawet gnieździ się w domu Harrisa.

Aie przychodzi wreszcie chwila rozjaśniająca 
wszystko, a tem samem i losy winnych i niewin­
nych.

Giorja widzi, że jedyną zbrodni? Harrisa była 
— miłość... Kochał ją szczerze, więc czynił wszy­
stko, by ją nazwać swoją.

Zdrajca zaś i przekupień w osobie męża jej 
ginie od kuli szpiega.

Harris i Giorja teraz dopiero są szczęśliwi 
Doskonały pomysł wykazania plastycznie zwie­
rzęcych namiętności, tkwiących w człowieku, fest 
nadzwyczajnym pomysłem reżyserskim.

Gra artystów pełna werwy i temperamentu 
budziła najwyższe uznanie spragnionej tego rodzą 
ju gry publiczności.

Nadzwyczajna wystawa, toalety najnowsze­
go stylu bohaterki, które radzę obejrzeć naszym 
modnisiom, wywoływały sensacyę.

Z niezwykłem zajęciem śledzono również na­
miętne sceny na giełdzie, oddane nadzwyczajnie, 
palenie się okrętu storpeaowanego i oszalałą wal­
kę nieszczęśliwych rozbitków z żywiołem mor­
skim. Film ten przynosi znów moc wrażeń no­
wych z innej dziedziny niż poprzedni, a równiet 
fascynujących.

Nora.
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Wyjaśnienia i porujy w sprawach 
ogłoszeń zupełnie bezpłatnie 

w Administracji, Lwów, Sokoła 4 ■ O G Ł O S Z E N I A : 1
0 o D i- . .k £  j  Z.

o t w a r t/  n r ta?: ca'y dziś \

MfeUlCA i  U f C i S m [ i i 3

tu i paaljsacsysłam z c*Di. 13 b. nii. d«uiulft< 
sl«cz.«r kurs m sćn larstw j praktycznego
[ | i ’ ]  m S a a  i s t a j  KsiHfli-mi-at^iei

Lw6ar, (horqii cjfirii 7.
W fi s y  n n y l m u j a  s i g  t b d z i e n n i e .

K C a S  PBZYCUITOW AW CZY 
do egzaminu na budowniczego.

Zgłoszenia przyjmuje Inż. Juliusz Gefall, 
ul. Kochanowskiego 11, III. p., codzienni^ mię 
dzy 4 a 5 po południu. 1913

F S Ś f t D f f  I P 3 A : J

Z d < la e |o  buchaltera poszukuje firma .Kosm os", skład 
maszyn rolniczych J. Stąrknan, Lwów, Gródecki 47. 
Oferty tylko pisemne. 1973

b a !B sz K & 2 a u , S 5 . i » f

E 5 y r e K . J C ' r
instytucyi handlowo-przemysłowej ro::-. kuje 2 lub wiącej 
pokoi z kuchnią i komfortem, umeblowano lub bez. Łask. 
zgłoskeńia du Admin. „Porannej" pod „Dyrektor". 1735

I
ŁflL
,E Ł « . - ż f c a . y  ł r a a o s z s o s r . y i z s i o . i a - *  

ehesse*  siQ  e t a n f ć ,
B L  ^  S fc  1 3  ^  P A N I ,  

chcąc .i wy£&< ta migi,
oosiadając egzemplarze 1942

od  23-g© d® 27-p®
jam eru „Fortuny", jedynego w < ałej Po sce ; isma po­
św ieconego sprawie koj rżenia małżeństw, m o-ą bezpłat­
nie korzystać z naszego m edzynarodowego pośredn.ctwa  
Małżeństw, które przeprowadza ny systemem żągranićz , 
w sposób najściślej dyskretny. Fotograf,*, ło’ 0 ,ych w Acl- 
m'ni.“iracyi nie wydaja sic; stronom poza Biuro. O głosze­
nia dla chcących wyiść zamąż iub s ą  ożenić przy im uje 
Administr. Kraków, Rynek gł. 1?. Filie: L w ów , Sykstu- 
ska 8 — Lrtdź, Piotrkowska 81 — Przem y Ś;, Krakow­
ska 91 — W trsza w a , Widok 19 i Marszałk ,w*ka 118.

W nrze 23 „Fortuny" zam eszcza zajmujący artykuł 
Dr. Seweryn Lucerni p. t  „W styć iiw cść  U ii dzi“. Dq 
nabycia ' w e wszystkich kioskach, ajeneyach piem i na 
*t icyach kolejowych.

KtćPfc®, SPRZED^ ZAKlAiJA 1
W illa 14 pokoi (8 wołnych), stajnia, cena 13 m ili--óu- 

Mk. do sprzedania. Wiadomość ulica Grunwa Jzi a 1. 
Preyer. 198

^dlD SiP1! Płyty gramofonowe mo-
H u W u I  J  O  sSi V  gą być połsmane, płacą j o 85 
Mk. za sztuką. JAK Ó B ROS '-.NMAM, Lwów, ut. A ka­

dem icka i, 26. 1194

P oszu k u ję  kupna, dzierżawy lub zarządu apteki, ew en­
tualnie przystąpią z kapitałem do soólk:. Zgłoszenia 
pod .A pteka” do .Małopolskiej Re lamy", ulica K - 
perniza 16. 19 <mmi, o w sa

i SŁOMY
MT* za K u p i K a id ą  i l o ś ć

Firma STAN. l f O G E L  
l w ó w ,  j a g i s m c  cii
Na żądenie dostarcza się prasy i drutu

Zgłoszenia osobiste lub pisemne w a­
żne tylko do 25 września 1921. 1952

JBArcZUH. 
tiMECZIjeiE

WYEOiJUJl J ■ ifASISJ

K Y ltlW -N H .
LW Ó W , U L. SY H T TU IK L  «* .

12766

L. 58633/21/M.
ł i L o n f f - J E Ł T J J F Ł g S .

Intendantura O, Gen. Lwów rozpisuje kon­
kurs na konfekcyę około 40.000 par biel Nh’: 
(koszule i kalesony) z dostarczonego materyełu, 
z wyjątkiem nici, którp dost‘rczvć' musi sam 
oferent, według wzoru, kldry oslądać można we 
W. O. Z. M. Lwów, Marcina 30 w ; odzinach u- 
rzędou ych.

Oferty należycie ostemplowane (10 Mp. ud 
oferty, po 1 Mp. od każdego załącznik ) należy 
wnosić w zamkniętej kopercie z napisem: „Ofer­
ta na szycie bielizny" do Dyiekcyi Kancelaryi 
In'endantury O. Gen. Lwów, Ochronek 4 — baj 
dalej do dnia 20 wrześnie bn. godz. 12 - tej.

Do oferiy należy dofąc. yć odpis dowodu 
złożenia na 5°.'o ogólnej sumy lytulem naieżytości 
za całą ilość skoniekcycnowanej bielizny, jńko 
wadyum do Kasy Komisyi Gosp. W. O. Z. M. 
Lwów, Marcina 30.

Intendantura zastrzega sobie praw^ zstwisrdzenm  
oferty ewent. wyższej.

O rozs rzygnieciu zostanie efere t powiadomiony 
przez tut. Inc. około dnia 22 września br. 1945

Lwów, nia 10 września I9 j'.
Za z odność: z. Szefa Intendantury:
R o lijp d  por. G •■lik mp. p ulk iwrik Int.

L m m i i i A
iiSPJŁS 253 230 Ht».

po ?up.eł yrn rem oncie z gwarancyą, 3 go* 
try, liczne maszyny do obróbki drzewa, $wo 
ździe maszynowe, różne narzędzia itp. do 
sprzedania. Informacye codziennie od godz. 

9 do 10 przed poł.

■JHHM Powśtl Zalftaefy iNowiam
Spółka Akcyjna

L w ó i r ,  A b a f d m i c k a  2 3 ,

W ĘG łgRSśC iS 3 A y S T S Y A ^ I S  
P O  CSWftCW PSi.SC*
SSa n f i s l  o K a w y

w e  i w m n ; ,  R u r s w s m a p s . ?

K M M i e f t U Z
itu jp u je

KAB>|l&tóJ<CE
s j j r r t c J a io

„ C E L E ,  R I T  A  S “
rząd. konces. Ajencya z leień  kupna i sprzed iży kamie* 

nio» Wili i t. p. — Lwów, Jagiellońska l t .  19^1

lamnrowerowe, ręczne. s'rapaniars do i stołow e palaući oraz 
arbid na wagą h.,r ow nie i dstaiii znic, poieca

JAKÓ.3 m s ' imŁWÓW,
A K \ "  ' KA !. 26. 1978

l w ó w ,  ©
dostarcza borków do piwa, wina,
szara lana , lik ierów , ko rk ó w  s p t Ę  
cznycó, szpuntnw , k e rk  w do obu­
w ia, %vyśc:ół'tk korktiy/>ch, k ó ł k o r­
kow ych |hi m łynów  — drzew a k o r­
kow ego iip. —  Zic:,:nfa we w ek - 
szyca  ilo śc iach  w yki-nuje so llt-n e  

» w n a jk ró tsz y ® . czasie. 1.193

wiązko- i n o rraa i-  
no torow e s ły n n e ­

go fabry lu .tu  
K r a u ss  &  Cd. 
d o s ta rcza  firm a 
Ju liu sz  W eiss 

Lwów, Potock,2ó  
T i ’.: , ,R i i ’v. e .s3“

I j n l i l l  IM H  i i i *  l i i i
w e  L w o w ie  1991

zawiod mia, że do sp Tedaży i inVasa należy o- 
ści  2«3 kO kS na miejicu ,u P. T. Odbiorców, 
n.e u oważnla nil-.cgo, i lyl 'O te płały są o- 

0 ',v ązujące, które uskuteczniane będą bezpo-
rf'dn |  ’-a®ie ZaWadu gazowego mie's!ti po.

W W *  I w S t5 0:en :owyc  ̂ biletach skar-
O  f  || bosych, kaźd3j chwili wymieniu*

nycb na gotówkę.iTeriiłszorz-an. lakości, ułasncga wyrotu
poleca 1^:;1

wmn

Lwów, %1'sŁuską 2 (i p i $:j) i

Nakładem -Spółki akcyjnej wydawniczej*1. UbiLiR,,., .iir^ny Dr. R,Gui.Jj ti>*l Zżjh*ocm leda^iofj  umcż.
Drukłeia Spółki <nuk. P̂ra&n** ui Sokoła i. Ud^w, muekturi SLAtftAtj MACłiAJL^f


